
K s l f ż y i t t f  p « i z t t v a  h i s z s z i a i  g « r « w K | ,

GŁOS
Cena eg i, 20 gr

Nr. 297. —  ROK XLI. REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNtA. KRAKÓW, UL. SW. KRZYŻA 11
KONTO P. R. O. WARSZAWA NR 140.055. — KONTO P. K. O. KRAKÓW.. NR. *01.099.

-1BSSTHH' i f M n g ą n r  " " I T i r i i n — ■
R edakcja  nieznnaówlonych artySicałów |  
nie  z r m a  i n ie  h o n o ru je , lis tó w  |  

nieopłaconych n ie  p rzy jm u je . X

PO N IED ZIA ŁEK
29 PAŹDZIERNIKA 1934.

Przedpłata wynosi W Krakowi© [ ha całr»l ohazarza Pafiitwa polak. 
»■ oanoitemeBi oriSo,.,«i. 1 1 pr7-f ’yfk* Zagranicą ła każdą zmianę adresu dopłata 50 gr. 1

M ies ięc in ia ........................ 5 * -  x ł.  1 4 - 5 0  zł. i 5 * ~  r f -

i
OJ 1 N R e a a k c ju  p r z y jm u je  s tro n y  j 

e d  g o d z in y  11. do 13. fTELFFONY: REDAKCJA Nr 101-90. ADMirtISTRACJ A Nr. 133 44. DRUKARNIA Nr 133-41 1 144 06.

Walki wśród sanacji lwowskiej.
Niespodzianki przy wyborach prezydium miasta.

We Lwowie odbyły się wybory prezydenta, 
fniasta, i wiceprezydentów, które ujawniły wici 
kie rozdżwdęki wśród tamtejszej sanacji. W y­
bór prezydjum miasta w zapowiadanym skła­
dzie zdawał się być przesądzonym, to też spo­
dziewano się, że wybory pójdą szybko. Tym­
czasem źgotowrały one wielką niespodziankę. 
Posiedzenie rozpoczęło się w  sobotę n godz. 18.

N a stanwisfco prezydenta zgłoszono kandy­
daturę  dotychczasowego prezydenta p. 77 . P ro  
janowskiego, zaś n a  wiceprezydentów posła dr. 
Ostrowskiego z B. B.. dr. Wołyńskiego, preze­
sa  Związku Strzeleckiego i dr. Chajesą, preze 
s a  gminy żydowskiej. Prezydent Dro.ianowski 
otrzymał 44 głosv na 72 głosujących. O wybo 
rze jego zadecydowały oddane za nim głosy sy 
ionistów. Okazało się, że grupa t. zw. komba­
tancka w łonie radnych sanacyjnych wstrzy­
mała się od głosoowania. Wynik wyboru sala i 
galerja przyjęły grobowem milczeniem.

Poseł Ostrowski, przedstawiciel kombatan­
tów zyskał 43 głosy, przyczem część radnych

sanacyjnych oddaia kartki puste. Największa 
niespodziankę zgotowułv wybory drugiego wi 
ceprezydenta d ra  Weryń.-kiego. naczelniku wy 
działu personalnego w knrato-rju.it> Iwowskicm. 
i, ja,k już zaznaczono, prezesa Strzelba. Za je­
go kandydaturą padły tylko 32 głosy, a 40 kar 
tek było białych. Do wynoru potrzeba było 
ważnych 37 głosów, to też dr. Weryński nie zo 
stał wybrany. Ten wynik wyboru wywołał kon 
stornację wśród radnych sanacyjnych. Uznano 
go za zemstę części radnych z B. B. za wstrzy. 
manie się ugrupowania kombatanckiego od gło 
sowania przy wyborze prezydenta Drojanow. 
skiego. Zarządzono przerwę, klub sanąąyjuy 

udał się. n a  na,radę, w rezultacie której postano 
wiono zdekompletować posiedzenie, by w  ten 
sposób umożłiwif? odroczenie wyborów" drugie­
go itrzeciego wiceprezydenta. Po podjęciu 
obrad n a  sali znalazło się tylko 1 f» ład n y  cli z 
ugrupowań pozasanacyjnych. Przewodniczący 
odroczył o godz. 21 posiedzenie z powodu bra­
ku kompletu.

Kongres nrasy katolickiej we Francji!
Dnia 20 i 21 odbył się w Grenoble kon­

gres prasy katolickiej, któremu przewodniczył 
biskup tego miasto* l % r. Cailłot. Na kwngre- 
Sle feym na specjalną, uwagę zasługuje przemó 
t ł 'enie znakomitego publicysty i naczelnego 
redaktora  paryskiej „La Croix", O. Merklcna, 
k tó ry  poruszył we właściwy mu interesujący 
sposób niezmiernie aktualne zagadnienie pro. 
Pagandy przy pomocy prasy. P rasa  —  mónn‘t 
ks. Jlenklen — to potęga, której maio k to  mo­
że się oprzeć. To też świadoma swych wpły­
wów i znaczenia p rasa  winna t rak tow ać swą 
"działalność ja k o  coś nadzwyczaj poważnego, 
® całą sumiennością i oddaniem. W  prasie ;n- 
° rm ae y :nej niestety, bardzo często można za­

obserwować dwa. poważne braki: ukazują- się 
'nadomości całkiem niesprawdzone i niekontro 
owane, pozatem przemilczane byw ają  rozma­

ite zagadnienia o zasadniczem znaczeniu, bn 
d ą re  w wielu wypadkach poważną bolączką 
czasów obecnych.

Ivs. Merklen. przyznając powainę trudności, 
z  jakiemi mają do czynienia redaktorzy i w y­
dawcy (przedewszystldem koniecznością, licze­
nia. -sję ze środkami pieniężnemi oraz „poczyt- 
nością.” i ..popularnością" pisma u szerokiej 
publiczności) dal wyraz swemu przekonaniu, iż 
beżbożnictwo i Iaićyzm ubiegłego stulecia nie 
uczyniłyby we. Francji tak znacznego postęou, 
gdyby już wówczas istniał dziennik katolicki, 
czytywany przez szerokie koła społeczeństwa. 
W zakończeniu swego przemówienia ks. Mer- 
kłen apelował do licznie zebranych słucisaczy, 
by wszełkiemi siłami popierali pram  katolicką. 
Na kongres przybyło przeszło 100(1 osób z ca­
łej tkanej i. (KAP.).

Wydatki i d och ody  Funduszu  Pracy,
Ostateczne wpływy Funduszu Pracy w ro 

ku 1933-34 w niiosły  według zamknięcia rocz. 
nego. sumę 88 337.933 zł., wydatki zaś złotych 
55.654.119.

Na pu-moc dla beziobofnych w gotówce i 
w naturze wydano 32.193.698 zł., na zatrud­
nienie bezrobotnych 50.614.285 złotych, w tem 
na zatrudnienie pracowników' umysłowych zł. 
725.638.

W pływy z opłat ustawowych (opłaty od 
uposażeń, od di°t poselskich -i senatorskich, 
od t.antjem, biletów wddowi kewych, rachim- 
kówr telefonicznych it.d.) wyniosły 67.073,850 
zł,, dotacra skarbu państwa 19.172.000 zł., róż 
nc w’plvwy 2,092,830 zł.

Sr. Jcrzo ®r©iS©w§hi
I asystent inst. Stomatologicznego U. J. 

były sekundarjusz Oddziału ciiirurgicznesn 
Szpitala św. Łazarza*1 '

jjnfynula w ciierobatł.
i s m y  « s ! n e l  i  z ę b ó w

Od  1 2  2  i  5 - 7 .  

i i .  Lubicz L. 8. I piętro, telofon HB-6?

Abdykacja króla Syjamu.
Londyn, 28. 10. PAT). Agencja Routera 

donosi z Bankoku: Sekretarz króla Syjamu po 
wiadomi! wczoraj wieczorem przedstawicieli 
prasy, iż król zawiadomił rząd w Bankoku o 
zamiarze abdykacji. Ja k  słychać, powodem de­
cyzji królewskiej jest  konflikt, jaki istnieje mie 
dzy zgromadzeniem narodowem a  królem w 
sprawie prerogatyw władzy królewskiej.

PO ABDYKACJI WYBUCHŁA REWOLUCJA?
Singapore, 28. 10. (PAT.). Nadchodzące tu 

w-iaclomości o sytuacji politycznej w Syjamie 
są bardzo skąpe i sprzeczne; Słychać, iż w Sy­
jamie mimo abdykacji króla panuje spokój i po 
rządek. Z drugiej strony są pogłoski, iż wybu. 
chla tam rewolucja. Według dalszych informa- 
cyj, o ile król nie da się odwieść od swego po 
stanowienia, mianoby powołać do władzy re. 
gencję, ewentualnie ogłosić republikę.

Załagodzenie nieporozumień między ńnglią a Egiptem

Pośw^cenie osiedla uczestników waik 
o niepodległość.

Warsza? i, 28. 10. (PAT). Dziś rano odbvIa 
się uroczystość poświęcenia osiedla im. Ale­
ksandry  Piłsudskiej w  Babicach, założonego 
przez stowarzyszenie ..Bratnia Pomoc‘‘ byłym 
uczestnikom w alk  o niepodległość.

N a uroczystość te; przybyli PP- marsz. Ale­
ksandra  Piłsudska, premjer prof 1 •. Kozłow­
ski. prezes N. I. K. gen. J. Krzemieńsk1 mini­
strowie. wiceministrowie iŁd.

Osiedle powstało z inicjatywy śp. min. Bo-e,- 
nera, R-ozpoczęto pTacę od 14-tu domków. "be. 
cnie rzucono ruTidamonty  pod 20 nowych.^ —- 
Aktu poświęcenia osiedla dokonał fcs.  ̂ Józef 
■Skorel, kape lan  wojsk. po-ozem kpi. h h ik ,  a t -  
juterrt wicemin. gen. Rłkładkowskiego odczyta 
dekre ty  nadania  uczestnikom waik o niepodle­
głość dbmków albo mieszkań, wyiwesuaią 
przytem ich zasługi i prace niepodległo- cibwe.

ODSŁONIĘCIE POR T RETU MARSZ PIŁSUD­
SKIEGO W  ATJLT UNIW. W  A R 8 ZA W S K T E G U

Warszawa. 28. 10. (PAT). Dziś o godz 1 
w auli Uniwersytetu W a r s z a w s k ie g o  odby a 
sie uroczvstość odsłonięcia portre tu  pana m a i- 
szalka Piłsudskiego, doktora- medycyny Lmw- 
Warszawskiego honoris causa.

 0()0oo000  ---

GuKcesy piłkarzy krakowskich.
CtScoyia —  Pogoń 3:1 (PIJ; Garbarnia Ruch 

2:2  (1:0).
Oba spotkania, rozegrane jedno po drugiem 

aa boisku Craeowii. nie spraw .ły zebranej, w 
liczbie ponad 7 tysięcy widzów^ publiczności 
zawodu. Stały na wcale wysokim poziomie i 
co ważniejsza udowodniły czołowe stanowisko 
krakow skiej piłki nożnej w Polsce.

Pierwsze spotkanie Cracoyia — Pogoń wy­

grali białoczerwoni zasłużenie. Grę obu ze po­
łów cechowała żywość i nerwowość. Oba a ta ­
ki strzelały dużo, jednak nie zawsze celnie. 
Pierwszy punkt dla Craeowii pada już w- 1 mi­
nucie ze strzału Grabów skiego. Wyrów-mijc Po 
goń w 3 minucie dzięki wybitnej pomocy ty ­
łów Craeowii, które wpakowały piłkę 1o wła-s 
nej bramki. W 3 minucie drugiej połowy Migas; 
strzela drugą bramkę dla 1 racovii. Pfzecia 
bramka to jest, dziełem Malczyka (w 28 min.).

Ciężs-ze zadanie spadło na barki (■arbami, 
której przeciwnikiem był Ruch. Krakowianie 
dobrze w-ywiązali się ze swego zadaniu i b\H-

Londyn. 28. 10. (PAT). Konflikt między 
Egiptem a W. Brytan ją  może być uw-ażany za 
zlikwidowany. Premjer Egiptu Jech ja  pasza 
ustąpił pod naciskiem żądań W. Brytanji i zgo 
dził się zaproponować królowi mianowanie sze 
fa gabinetu królewskiego. Król Fuad wniosek 
przyjął i zamianował n a  stanowisko szefa g a ­
binetu królewskiego jednego z najwybitniej­
szych i zasłużonych mężów stanu Egiptu Zive- 
ra paszę, k tóry był już 3 razy premjerem w 
Egipcie, ministrem spraw wewnętrznych, komu 
liikacji i spraw zagranicznych. Był on również 
najwyższym sędzią, a  także posłem Egiptu w 
Rzymie. Mianowanie Ziyera paszy na stanowi­
sko szefa gabinetu królewskiego o r a c z a , że 
odtąd wpływy kamaryli dworskiej zostały ogra 
niczone. Ziver pasza bedzie pełnił funkcję łącz 
nika, między królem j rządem i w 'stocie rzeczy 
funkcja jego n a  w ypadek przeciągania się cho­

roby króla Fuada podobna będzie do funkcyj 
regenta.

Nominacja pow rższa  wywołała, wśród mia­
rodajnych czynników Foreign Office wielkie za 
downlenie.

K u p i ;  t « i k e
W D R 0 8 E R J I  Im .SW - T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y
■ ydit. kremy, partam y, w ady k& leiikia, 
kosmetyki, rąbki, s a l a a t a r j a  toa la taw i, 

ziała, cn eu ik a lja  i t. d.
TOWAR W  WIELKIM WTISOIIZE, 
K A J t l P S Z I J  J A K O Ś C I .

C aay aiskia. Caay aiskia.

Dar irnasta Littorji d la  Gdyni.
Rzym 28 października (PAT). Wczoraj w 

ambasadzie Rzplitej Polskiej przy Kwirynalc 
odhyła sie uroczy-stość wręczenia ambasad. Wy 
sockiemn pięknego dam, iaki miasto L ittorja 
oiiarowalo Gdyni Cenny ten  upominek przed­
stawia pnbar z onyksu, ozdobiony złotem-' -kło-bv wy-urali, e ty*®  nie .sędzia, który uzna! bram; -

kę zdobytej, d la ' Ruchu przez WHimowskiego sam' P-T?0IW r- Jak w adom o> Gclyn,a Ł edaw' 
ręką.

Pierwszy punkt dla miejscowych zdobywa 
Walicki w- 4 minucie. Ruch wyrównuje dopie 
ro po przerwie Wilnriow-ski wpycha w 13 mi­
nucie piłkę ręką do s ia t k i  i sędzia uznaje r>ram 

Drugi punkt dla Ruchu wą Pelezy.k
w- 18 minucie. Garbarnia nie zraża się t.em jed­
nak i wyzów-nuje w- 41 minucie przez J o k s z a j  
z rzutu kannego. j

Osobna wzmianka należy się sędziom, któ-’ 
zy kierował’ temi spotkaniami pp.; L a ry e  i 

Leiraczowj. Obaj popełniali rażące błędy, wy- 
prowadzając z równowagi tak graczy ' j a k  i 
widownie.

WYNIKI ZAWODÓW LIGOWYCH. 
Poznań. W arta—Podgórze 3 ;« (2:3).

1:0
Łódź. Wisła— L. K. ,S. 4:2 i!:2 '.
Warszawa. Polon ja  —  'Warszawianka 

(0 :0).

MECZ O W EJŚCIE DO LIGI.

V . K. 8. Śmigły pokonał w Wllnfc poznać- ^
>ką Legję 2:0 i tem samem wchodzi do grupy wWtii) 1-fety 
finałowej.

co

no ofiarowała Littorji szkatułę z kutego sre­
bra. ozdobiona bursztynem bałtyckim. N a  pu- 
Jiarze ofiarowanym miastu Gdyni prycz Littorję 
umieszczona jest złota tabliczka z następują­
cym napUem: —  Tysiącletni onyks z góry 
( jn:eo wraz z symbolem płodności przywróco­
nej tej ziemi przez faszyzm niechaj ci powie, 
o Gdynio, że wiara narodów i genjalność w o ­
r ó w  zansze osiąga, zamierzone cele. —  Pu- 
hnr ponadto ozdobiony jest herbami Litton; 5
Gdyni.

CZĘŚCIOWE UNIEW AŻNIENIE W \  BORÓW 
DO R \ D Y  MIEJSKTEJ W PRZEMYŚLU.

Urząd wojewódzki we Lwowie unieważni! 
wybory do rady  miejskiej w Przemyślu w okro- 
eai 17 . 'część dzielnicy Zadanie). Wyborów w

nyeh tego ołcręgn radny  M&ana był w  czasie 
wyborów funkcjonarjuszem miejskim, na co  
nie zezwala ustawa samorządowa.

Choroby zakaźno w Polsce 
w październiku.

77'c(llug,v.ostatnich zestawień Dejiartameata 
Służby Zdrowia w Ministerstwie Opieki Spoi., 
w okresie od 7 do 13 hm. zarejestrowano n a ! 
teranio całej Polski następujące przypadkj 
chorób zakaźnych:

921 przypadków duru brzusznego, 4 rzeko, 
niego, 0 ©sutkowego, 030 czerwonki, 833 pło­
nicy fez,karlatymy) 056 błonicy, 9 -zapalenia 
opon mózgo-rd zon io wy cli, 741 odry, 1.38 różw, 
104 krztuśca. 1 zimnicy, 23 gorączki połogo­
wej. oraz jeden przypadek Ib ;ne Medine.

BIAŁYSTOK ŻĄDA USUNIĘCIA 
NAUCZYCIELI ŻYDÓWr.

7Vyslana została prośba rodziców katoli­
ków .ilr P>ialeg/!stoku do kuratora  w Brześciu 
tt. B. i do inspektora szkolnego wr Biał\nn- 
-toku o odwołanie nauczycieli żydów ze szkól 
przeznaczonych dla d-iatwv katolickiej oraz c 

tolickich i dzieci żyćfow-rozdziołonie dzieci
tym (ikręgu włM.ciwie nit było. gdyż ęfwje m o - ;8kich. Prośba ta została podpisana przez'killui-
gące l.czyc na  poważny sukces listy, narodowui! Set rodziców. Z rodakam i solidarj zuj.

wszystkie organizacje katolicl ie i całe spełe-i socjalistyczna zostały unieważnione, a wszv
stkie mandaty przypadły liście sanacyjne;. - -
77 ybory zostały unieważmione wskutek uw-zgied

czeństwo katolickie.
„ . Buwnoczośnie rodzice zwrócili się do k*. 

niema p i- tes tu  wyborczego wniesionego 3m'e- arcybiskupa ,motro).olity R .Talbrzykowskiego
narodowej. o poparcie u odnośnych władz szkolnj-ch słtt-

Do unieważnienia \vv bort w przyczyniła >ię..sznyd i żądań rodzicielskich. Podobne pmśby 
i la okoliczność, że sposród radnych sanacyj- wysyluja rodzice m, Krynek j Sokółki, (KAP),
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Oziś i codziennie w kinoteatrze rźwieke^ym „ S  W  1 Tt o  słydhai
Pól!..(.•działek 29: Felicjana. ZFnoliińśzn. Nar­

cyza b.
Wschód stoiien (5.25. zachód 10,14,
Długość dnia 9  godzin i 52 min.

■ JFFtorok 30: Alfonsa RoTrlguCz, Gerania
i Marcela.
Wschód słońca (i.27. zaclnid 10.12.
Długość dnia 9 godzin i 48 min.

 O rd )---------
USIŁOWAŃf-: SAMOBÓJSTWO. Wczmraj 

rano lekarz Pogotowia Ratunkowego mlzieir 
pomocy służącej Stanisławie Band. lat 2ó. kto 
ra usiłowała otruć się gazem. W stanic ciężkim 
przewieziono ją do szpitala św. Łazarza.

NAPIŁA SIĘ JODYNY ZMIESZANEJ Z 
NADMANGANIANEM POTASOWYM. Józefa 
Dwernicka. 25-łetuia roliotnica. tifrgnęła stę w 
łabo te rano na >\ve życie w bramie jednego z 
domów przy ul. Bożego GiaPi Dwornu-ka napi­
ła >.ie jodyny aniicszanej z nadinangufuauem po 
ta.SU. Pogotowie ratunkowe przewiozło ,ja Jo 
szpitala św. Łazarza. P o w ó d  samobójstwa nie­
znane.

SMUTNE SKUTKI N1EZA.MYKANIA MiE 
SZK ANIA. Stein Izaak. iw. Wawrzyńca 7 ao 
niósł organom P. P.. że dnia 27 łun. o godzinie 
lij nieznane sprawca skradł mu z mezutiisnięto 
go mieszkania zegarek męski zloty marni tar 
itausen 7. łańcuszkiem, wartości 490 zł. — Mor- 
rloń Józef Żółkiewskiego 22. doniósł organom 
P. P„ że w nocy z dniu 20 na 27 but. skradzio­
no fttu z niRzlimkijiętej komórki rower tulski, 
wartości 59 7.1.

TRAFIONO NA ŚLAD NIEUCZCIWEGO DO 
ROŻKAŻA. Policja aresztowała Pieprzyka 
Mrujana. lat 23 dorożkarza, ziim. w Beszezu po 
w iat  Kraków za kradzież kieszonkową kwoty 
300 -zł. i 1 dola ta am erykańskiego na szkodę 
Wojciecha Gery. Rzeźnicza 13. dokonana, w ten 
sposób, że dnia 12 hm. Pieprzyk jako dorożkarz 
odwoził gościa w stanie podpitym do •lotni i 
zamiast odwieźć go bezpośrednio do domu za­
wiózł go na błonie, gilzje dopuści! się powyż­
szej kradzieży.

NIEMĄDRY ŻART. Herszkowicz Tobiasz- 
Dąbrowskiego 3. doniósł organom P. P.f żo dr..
4  wrześpia przybył do jego warsztatu szew-kio 
go przy ul. JtVglellońskfej 28, recznany osobnik 
k tóry  przedstawił się za dana Barana, zam. w 
Kleczy pow. Wadowice. legitymując sio zasu "'ad 
ezenieiu gminnem i polecił Herszkowiczowi 
zrobić 1S par bucików, wartości 259 zl., pod 
warunkiem wykonania ich do tygodnia, llcr- 
szkowjćz w ciągli tygodnia zrobił zamówione 
1S par bucików, a gdy osobnik ów nie zgła­
szał się zwrócił się <1o gminy Kleczy, skąd 
otrzyma! zawiadomienie, że osobnik ów p '-1 
nazwiskiem Baran nie je s t  tam znany.
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Poniedziałek: Przedstawienia nie będzie.
W torek: ..Rycerz kafncljowy44. 
środa: ..Rycerz kam eljow y1.

RKPKRT1 AR u 1' iTEATROW.
ŚWIT: „Miasto pod terorem".
WANDA: Miłość Tarzana t Weissmiilicr),
APOLLO: Nana (Anna Sten).
SZTUKA: Dama 7, Mottlin Rougc.
UCIECHA: Wiosenna parada ;Fr. Gaal).
SŁONKO: Wyrok życia.
PROMIEŃ: „Ś kaililnl w Budapeszcio‘‘ i ,.IJo 

teł Pension4*.
ADRIA: Czy I .ucyna to dziewczyna.
BAGATELA: Miliarderzy «ię b:nv'a: na ‘•rc 

nic rew ja ..Frontom do plant“ ,
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 2 9 -  31 Inn.

„Kobieta z malowaną twarzą".

 OOO------
Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWA­

CKIEGO. Dzisiaj w poniedziałek w godzinach 
porannych i popołudniowych dwa przedstawić
nia dla młodzieży' krakowskich szkól średnich ! Jedną /. ważnych 
(sprzedane). Wieczorem przedstawienia nie bą izystwa Miłośników łlMoi.ji i /.ubytków Kiako 
dzie. —  Ju tro  we wtorek J Ł e e r z  kantdjo-  p rm m jeogu  już od 37-u lat nad szerzeniem 
w y‘‘ R.itv Rev z pp.: Grvf-Olszo‘wska. Werniez. . wiedzy o starym Krakowie i pielęgnowaniem 
Tarnowie/.ówną. Starkówuą. liierowskim. No- i kultu dla jego przeszłości i pamiątek, stanowi 
wakowskim, Wojtcckim i Wrońskim. Oprać

Aft

W i e l k i  p r o g r a m  n i e b y w a ł y c h  s e n s a c j i !

PStesi® poi lcr@rcni
Film w ielkich  sensacji i n iepraw d opod obn ie  w e s o ły c h  ep izodów . — W  rolach  
g łó w n y c h :  l i e n  B e n t i s y ,  G eo rg ©  © 'B rle rs ,  ftSan K efw ards, R u th  
G i l l e t t e .  — W program ie  św ie tn a  kotnedja i d osk on a łe  dodatki d źw ięk ow e.

wttly się 2 razy na tydzień, i. zwyczajnie
d o  3 godzin. Ogółem zatem poświęcono poka- 
* zowi K rakow a ok. 132 godzin ;av r. nC  171).

Zkolei dr. Dolirzycki złożył imieniem Towa 
j rzystwa gorące podziękow anie wszystkim insty 
jfuejont i osobom które przyczyniły się do snk- 

[jceśu tegorocznego syklu.
I W drugiej części zebrania tir. Dobrzycki za- 
! poznał słuchaczy z dziejami kościółka św. Woj- 
jdecha .  Podjęte ostatnio prace konserwatorskie 
I wokół kościółka objaśnił już. St. Strojek:

mmmm

' J u j s o s l a w p a  w  ż a $ © b “e ,
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pogrzebie króla Meksandra w.zjyi Jłd/.iai 
staw iciele prawie wszystkich pańśłw eit- 
skieh. Kroczyli oni z.a rodziną królew- 
która bezpośrednio <zl. za trfifm:i. W 
s/ym rzędzie, jak widzimy na zdjęciu'1 
piljc królów a-wdow a Marja wraz z :~y- 

II letnim królem Piotrem, za nimi (o I

lewej stronyj książę jugosłowiański Arsen, kró 
Iow,-i rumuńska Marja. m atka krćlowej-wtlowy 
jttgi .-(ewiańskiej i księże Paweł, przewód,v- 
Czneej ł łądy  Regencyjnej. Za kąięeietn Arse­
nem w dńimflrtrzr: admiralskim k-dążę Jerzy 
mptielski, a na prawy król Karo] rumuński.

alu mnem

Jak Kraków obchodził święto Chrystusa Króia.
I Niedzielne uroczystości ku czci Gjgystnsa- 
! Króia rozpoczęły Gę w Krakowie Mszą ś\v. od­

prawioną o godz ,ś rano [irzez Księcia Meiropo 
litę Sapiehę w kościele św. Piotra i Pawia. -■ 
.świątynia hyta szczelnie wypełniona wiernymi. 
P d Fwangelji wstąpił rut ambonę ks. kanonik 
Jasiński i wygłosił podniesie kazanie. W cza­
sie Mszy św. blisko fi tyięcy wiernych przyjęło 
Komunię św. Pieśni religijne wykonał chór żeń 
ski szkoły im. Konarskiego.

O godz. 12 w południe wielka sala Domu 
Katolickiego wypełniła sic wiernymi, którzy 
przybyli na akademię, urządzona przez Akcjo 
katolicką, ku czci ( hry>tusa-Króla. Akademię 
zaszczycili swą obecnością: Książę M e tr o p o l i ta  
Sapieha, ks. biskup Rosę otul z gronem knnoui 
ków katedralnych, przedstnwidele w ładz, sf ‘r 
naukowYCh organ izneyj katolickich i inni.

Zebrani wysłuchali okolicznościowych prze 
mówień prof. Piaseckiego i dr. Święcickiego. 
Pierwszy 7. mówców przypomniał, że świat sta 
rożytńy mimo skrzętnych poszukiwań nic u 
tniiiJ zaspokoić tęsknot nurtujących w duszy 
człowieka. Rozwiązanie ły ih  kwestyj przyniósł 
( 'lirystjatr/m . ( hrystjattizm wniósł we wszyst­

kie dziedziny życia wartości nieprzemijające, 
któremi zajął stę w swciu przemówieniu prof. 
Piasecka

Przi mawiający śkolei lir. Święcicki zajął 
s ’i tak często dzisiaj poruszaną sprawą odro­
dzenia w-póli zesnego człowieka w duchu chrzc 
ścijańskim. T<y#kn0ta za odrodzornem przewdjti 
sic "stale w dziejach ludzkości. Dążąc ku odro­
dzeniu ludzkość różne, w róż.pych czasach ohio 
fala drogi. Jedyną jednak jest droga odrodze­
nia wewnętrzni go. Gingle oczekujemy, jak lud 
ŚYeitedów w p 'emaeie Słowackiego, głosu kró 
lewc-kicj harfy —  cudu. a nie pamiętamy, ż.e 
cud ten stał się przed 1900 laty przez akt Od­
kupienia ind/.knści.

Dalszą część programu nkademji wypełniły 
produkcje chóru Towarzystwa Oratoryjnego, 
pod kierownictwem ks. prof. Wojtusiaka. Akn- 
demja zaknńezona została odśpiewaniem przez 
żebranych ..Boże coś Polskę?}

W porze popołudniowej krakowskie orga­
nizacje religijne, między inuemi Apostolstwo 
Modlitwy, urządziły wewnętrzne obchody w 
związku ze świętem Chrystusa-Króla.

W służbie starego Krakowa.
| Z A M K N I Ę C I E  X SEZONU WYCIECZEK

stron działalności

wantę, .sceniczne der. J. Osterwę.
organizowanie co roku w porze h tnie.j cyklów 

i wycieczek tankowych po zabytkach Krakowa, 
j Tegoroczny lll-ty zkolei sezon wycieczkowy To

Z l ó ż  s k ł a d k ę  n a
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!

warzystwci Miłośników, rozpoczęty w dniu 9 
maja a ukończony 13 lun., został uwieńczony 
pelnem )iowod7.enicm podobnie jak cykle lat 
poprzednich. Kierownikiem i prelegentem byl 
podobnie jak dawniej historyk sztuki i znawca 
starego Krakowa dr. Jerzy Dobrzycki.

Dziś na ekranie teatru świetlnego „ U C IE CHA** Starowiślna 16.
P r a n ^ i C T k a  znana p o w s z e c h n ie  z fi lmu .CZIBl*
■ I  a  ■ »  b l i A i t H  £3 1 w nowym arcydziele liunioru

„Wiosenna Parada”
(F r U h la h r s  p a r a d ę ) .  Komedia auslrjacka w języku niemieckim. Seeacrjus/.: Munerl 
Marischk*. — Muzyka Robert Steli. — W głównych rolach: Wolf P. Itettv. Paweł Hłir- 
blger, Hans Moser, 'iibor v. Iialsnav, Theo Lingen. Hans Richter, l-ritz Imhoff, Anton

Poinlner, Adela Sandrock i inni.
Zdjęcia wykonano w Burgu Cesarskim w Wiedniu.

NA I KOWYCH TOW. MIŁOŚNIKÓW KRAKOWA.
Oficjalne zaniknięcie sezonu odbyło się one 

'gdaj w wielkiej sali Muzeum Przemysłowego. 
Do licznie zgroamdzonej publiczności przemówi! 
dr. Dobrzycki, składając na Wstępie uczestni­
kom wycieczek w imieniu Towarzystwa gorą- 
et podziękowanie za liczny udział w wyciecz­
kach i zapal w poznawaniu przeszłości K ra k o ­
wa. Następnie dr. Dobrzycki złożył sprawozda­
nie z przebiegu tegorocznego sezonu. \Y stosun 
ku do lat poprzednich cykl bieżący był pod 
względem ilości wycieczek jak również i liczby 
uczestników skromniejszym, czego powodom 
były zle warunki klimatycy-ito, zimne i mokre 

(lato oraz wczesne chłody i szarugi jesienne. — 
-Mimo to program cyk In został prawie calkowi- 
oie wyczerpany. Urządzono też parę bardzo in­
teresujących wycieczek zamiejskich, jak do ero 
nut na Bielanach,, do Mogiły, do Niepołomic i 

|8 taniątek .  Największom powodzeniem cieszy ty 
się jak  dawniej wszystkie pokazy Wawelu, sta- 

| rożylnośęi żydowskich na Kazimierzu i Bi< lun. 
j Uczestnikami w ycieczek były głównie osoby ze 
sfer inteligencji pracującej.  Wzrósł nieco udział 
młodzieży szkolnej. Odbyto ogółem 44 wycie­
czek (w r. ub. 58). Ogólna liczba uezestnikóiw 
wyniosła w tym roku 2.(574 osób (w r. ub. — 
4.334), co przeciętnie na jedną wycieczkę wy­
nosi osób (50.9 (w r. ub. 78.1). Wycieczki odby-

p r z t /y  w sz\ lat (55 a kapłaii-  
s tw a 38, śltiiiów zakonnych  32, 
zm arł dnia 28 październ ika  b. r. h  

w M ościsk ach .  ®
Pogrzeb od będz ie  s ię  w  Mości­
skach  w e  w torek  dniti 30  p a ź ­

dziern ika  b. r.

0. 0. Redemptoryści.

Akadem]a z okazji święta
państwowego 0żscńosfowac;i

Dzień 28 października jest świętem pa li­
stwo wem ezeehuslowaeji. Z lej okazji Tow a­
rzystwo Polsko-Czechosłowackie w Krakowie 
urządziło w dniu wczorajszym akademje w sali 
Klubu Społecznego, z udziałem konsula ezocho 
siowaekiego dra A. Maixnera, przedstawieit.-li 
władz wojewódzkich i wojskowych, reprezen­
tanta prezydjum miasta dra B. Rozmarynowi- 
cza, l itiwersytetu Jag. b. rekt, )irof. Zolla w i- 
cejirnz. sądu apel tira Jatuba, im. Syndykatu 
Dziennikarzy Krak. prez dra Flacha, oraz li z 
nego grotla publiczni śei. Na podjutri. przybrn- 
tu.ufi zielenią wipłniąl sztandar czceltosjgwa ki, 
a na jego tle port i et prezydenci Masaryka. 
Z boku dwie flagi państwowe polskie.

Akademje zagaił prezes To\v. poisko-czc- 
clioslowaekiego prof Goetel, ]>odkreślająo ko­
nieczność. współpracy kulturalnej poFko-cze- 
chosłowaekiej. Mówca powołał się na wiele po 
myślnych objawów na tein jroltt z ostatnich 
czasów i wymienił udział wybitnych uczonych 
czeskich w Międzynarodowym Kongresie Geo­
graficznym i Kongresie SI,-twistów w Polsce, 
oraz pierwsze wspóJue posiedzenie komisji poi 
sko-ezeelio-iowackiej dla spław F a r tu  Naród 
wegn w Fieninaeli. które to naradę odbyty się 
w Wież. roku w gmachu Akademji Umiejętno­
ści. Dowodem tej współpracy jest także po­
wstanie Ligi polsko-czechosłowackiej w Ura­
dzę pod przewodnictwem wielkiego przyjaciela 
Uolski, rektora Uniw. praskiego dra Dunina, 
który niedawno bawił w Polsce ze specjalną w i 
zytą. Przy całej tej współpracy —  mówił prof. 
Goetel —  konieczną jest rzeczą jasne postawio 
nie sprawy Polaków na Śląsku Cieszyńskim. 
Sprawa ta. jest jednym z najważniejszych kin­
ezy do rozw iązania sytuacji,  w. jakiej znalazły 
się oba państwa. Ci. którzy patrzą głębiej i da 
lej w przyszłość botki do uregulowania tej spra 
wy dążyć.

Następnie Chór ..Kelta11 pod kier. iłyr. Wal. 
Iek-Walewskłego wykona! hymny narodowe: 
czechosłowacki i polski, puczem p. Fr, Błoński 
wygłosił referat w sprawie akcji szpilberskiej. 
J a k  wiadomo idzie o odpowiedni" utrwalenie 
pamięci tych więźniów politycznych Polaków, 
których Austrja więziła w latach 1836— 1818 
w lochach zamku spilberskiogo na Morawach*

W dwudziestą rocznicę bitwy pod 
Mołotkowem.

/■organizowana w Krakowie przez osobny 
komitet, uroczystość w dwudziesta rocznice bi 
twy pod Mołotkowcm . wypadła okazale, 11 
począł ją nastrojowy apel poległych w rej bi­
twie. urządzony w 'sobotę wieczór na Rynku, 
na tle nastrojowej scenerji Sukiennie, przy­
branych orient na amarantowem polu. oś wkuło 
nyelt poeliodniami i reflektorami. Na apel. w 
którym uczestniczyli delegaci wojska, organi- 
zacyj społecznych, oraz młodzieży szkolnej, 
złożyło się przemówienie uczestnika tej bitwy, 
ks. Wt. Antosza, oraz produkcje orkiestry ko­
lejowej i Chóru I.egjonowego pod batutą tir. 
Świetlni.

W niedzielę w ramaeh obchody odprawione 
zostało o godz. 9 nabożeństwo w bazylice OD. 
Franciszka nów poezem odbyła się akadc-nija 
w teatr /  v"lewackiego. \Y ramach akademji 
firzcma "  uczestnicy pamiętnej bitwy, nn- 
-stęjiuie z.i: zebrani ]irzyg’adałi się inscenizacji 
czynn. łegjon.ewego. opartej na- utworach poe­
tyckich J. Mączki pt. ..Molotków11. Tiisecnizację 
tę zestawił i opracował dyr. /.yełtewiez. w yko­
leili ją zaś artyści teatru miejskiego.

Pozatem w części artystycznej nkademji 
współdziałała orkiestra symfoniczna Ube7.pie» 
Czułni Społecznej i Chór Cecyljański:
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M a  * ie m ia c k  St xr»liie1
Prof. Lutostański dyrektorem depart.

w Ministerstwie Sprawiedliwości.
T o et oski o nominacji prof. Lntostańskic-go 

n a  dyrektora departam entu  ustawodawczego w 
Alin. Sprawiedliwości znajdują potwierdzenie. 
Prof. Lutostański będzie powołany do mini­
sters twa w charakterze urzędnika kontrak towe 
go, przyczem jednak  nadal aosanie profesorem 
i dziekanem wydziału prawnego Uniwersytetu 
U arszawskiego. J a k  wiadomo, prof. Lutostau- 
ski jest autorem głośnego projektu prawa mał­
żeńskiego, który tyle wywołał protestów w ko­
łach katolickich.

-oo--------

Od wtorku drsśa 23 bnL w kinoteatrze „ S Z T U K A ™
Wajs3e«fcipraS®ijsze k o m s d ja  sesos?a.

D a m a  i  b ło n iu  R o n i®
Czaru ąee widowisko humoru, wdzięku i bajecznego przepychu, Tysiąc niezwykłych nlrakcyi. 
Pracujące momenty. Przepiękne pieśni. Muzyka. Taniec. Pikanteria. Humor. W roli czołowej 
.śliczna kusząca C ens la ssee  Baniree! najelegantsza kobieta Ameryki, która prezentuie ftk 
najmodniejsze toalety sezonu. — Partnerzy jej to ulubiony amant Amerykanek FRANCJI OT 
TOME wytworny książę włoski Tulio Carmińati i peien temperamentu Rosjanin Iwan hebiediew

SPALTLA SIĘ NA PASTWISKU. W o wsi
Michała Góra. w  powiecie kieleckim, małoletnia 
n ie jaka Br. Barańska, pasąc torowy rozpaliła 
ognisko. W pewnym momencie zajęła się na 
dziewczynce sukienka. Barańska stanęła, w 
jednej chwili w płomieniach, doznając ciężkich 
oparzeń. Przewieziona do szpitala w drodze 
zmarła.

TAJEMNICZY POŻAR. W Pakości w po- 
znańskiem w domu niejakiego Łuczaka .nastą­
pił silny wybuch, wskutek czego powstał po­
żar. Cały dom spłonął. Pod zgliszczami znale­
ziono zwęglone zwłoki M. Kozłowskiego, k tó ­
r y  w  chwili wybuchli znajdował się w  łóżku.
Istnieje podejrzenie, że w domu tym wybuchła 
bomba lub większa ilość prochu. Policja pro­
wadzi w tej sprawie dochodzenia. Nie jest wy­
kluczone, że n u  się tu do czynienia ze zbrod­
nia.
iLi II III

X  c a ł e g o  ś w i a t a .
Zderzenie samolotu z samochodem.

Samolot holenderski . .P an d e r1 po dokona­
niu reparacji w Allahabad miał wystartować 
do dalszego lotu. jednakże w chwili odrywania 
się od ziemi zderzył się z przejeżdżającym sa­
mochodem i objęty został płomieniami. Lotni­
cy  Asjes i Geysendorfcr zdobili zawczasu wy­
skoczyć z samolotu, dzięki czemu wyszli nie­
mal bez szwanku. Kierowca samochodu jest 
ciężko ranny. Z samolotu po kilku minutach 
pozostały tylko szczątki.

Włamali się do więzienia i ziynczowaii
murzyna. I N ow y  Jork (PAT). Tygodnik  ..Litetary

11 Bręwton, (w stanie Alabama') miał miej- 1  LJigSjsjT1 rozpisał drugą z rządu an kietę wśród 
sco w ypadek lynczu w stosunku do murzyna. !sw ych czyteln ik ów , co do popularności obec

”  u ego  rządu R ooseyelta . A n k ie tą  w y k az a ła ,

Z  pogrzebu  króla A leksandra.

Przed trumna, króla Aleksandra niesiono insygnia królewskie: koronę, berło, buławę marszał­
kow ską i ordery zmarłego.

Roosevelt traci popularność w Ameryce
przebywającego w więzieniu. Murzyn ów, oskar 
żony był o zamordowanie białej dziewczyny 
w Greenwood (Floryda). Przestępstwo to miał 
popełnić tydzień temu. W  piątek do Brewton 
przybyła grupa obywateli z Greenwood w 30 
samochodach w ilości około 100 ludzi. Przyby­
li przypuścili szturm do więzienia, włamali się 
do celi, w której siedział oskarżony murzyn, 
poczem zabrali go ze sobą. Władze bezpieczeń­
stwa dó tej pory nic mają wiadomości o losie 
uprowadzonego.

ZNOWU UPROWADZENIE IV A M E R Y C E .
W Hartford (Connecticut) na dziedzińcu jednej 
ze szkól dwóch nieznanych osobników porwa­
ło 9-lotiiin dziewczynkę. Patrycje  JTonry i um­
knęło oczekującym w pobliżu samochodem.

SKRADLI ' DWA ARCYDZIEŁA REM- 
BRANDTA. Do zaniku lorda P o d a  w hrab­
stwie Hamsliiro wr Anglji. dokonano sensacyj­
nego włamania. Złodzieje skradli z galerji obi a, 
poty dwa arcydzieła Rembrandta a, mianowicie. 
„Czytanie biblji“ i „P ortre t szlachcica .

że o p tu ją  publiczna- w os ta tn ich  *4ża«aeli po­
częła się od ch ylać od rządu. W  poprzedn ie j  
ankiecie, przeszło 60 procent ob yw ateli 
ośw iad czyło  się za polityką R oosevelta , w
obecnej s to su n ek  g łosów  w y ra ża  się l iczba­
mi 50.57 za —  49.03 przeciw. Oznacza to, że 
l iczba zw olenn ików  p rez y d en ta  zm alała o 
18.06 procent.

R epub likan ie  oska rża ją  p rezy d en ta ,  że po­
szedł zanadto na lew o —  radyka l i ,  że nie 
dość na lew o poszedł. Podłożem w z ra s ta ją ­
cego n iezadow olen ia  je s t  p rzedew szys tk icm  
brak nam acalnych dow odów  poprawy go ­
spodarczego położenia. Od czasu do  czasu 
po jaw ia ją  się w praw dzie  in sp irow ane  s ta ty s ­
ty k i  o polepszeniu konjunkt-ury. w- rzeczy­
wistości j e d n a k  s tw ierdz ić  trzeba,  że prze­
c ię tn y  człowiek tego  polepszenia zgoła nie 
odczuw a. Ceny zwłaszcza tow arów  spożyw ­
czych idą nieustannie wgórę, a liczba bezro­
botnych raczej się zw iększa niż m aleje. W

ko lach  n ieżyczliw ych  rządowi mówi się g ło ­
śno o 17 m iljonach ludzi pozbawionych pra 
cy . N ie 'w y n ik a '  z te g o  zgolą, łiby s to su n k i  

.tp p ro w a d z i ły  do  b lisk iego zw yc ięs tw a  re­
publikanów , nlo pew nem  jost, żo dem okrac i  
na tem  nie zyskają .

(Radio.
CHOPIN CO TYGODNIA W NIEMCZECH.

Slndiflczo radjow-i mieli możność zapewno 
przekonać się, że ©oraz częściej w programie 
niemieckich staeyj radjowych znajdują się kon­
certy chopinowskie w -wykonaniu artystów' i 

polskich. Wyjaśnienie jest proste. Kierowni- i 11,1 ^ zgmzu 
ctwo radjofonji .niemieckiej po okresie próbne­
go brania niektórych koncertów chopinowskich 
z Warszawy no swoje rozgłośnie, zwróciło się 
ostatnio do Polskiego E ad ja  z życzeniem trans­
mitowania wszystkich naszych środowych kon­
certów muzyki Chopina. Koncerty te nagrywa­
ne są w Niemczech na  płyty woskowa, z k tó ­
rych poszczególne, stacje odtwarzają je w  cza­
sie niezależnym od audycji warszawskiej.

Programy stscyj radjowych. ~ >
Wtorek, 29 października 1931 r.

Kraków (304,3 In.). G. 11.57 Sygnał. czasu, 
hejnał 7, Wiery .Mariackiej. .12.08— 11150 Trans-, 
misji' z Warszawy: 15 80 Windom, o eksporcie 
palskii i 7. Marszowy, 15.85 Komunikaty lokal-, 

ue: 15.45 ...Pieśni w transkrypcji". Koncert 
w wyk. ols .  kameralnej pod dvr. A. Hermana;

; 17.00"' Recital śpiewaczy W. Walewskiej, ' 
akomp. dyr. Walhdi-Wakw. ski: 17.8.5 ..Herbat­
ka  we dwoje"; 17.50 ..Skrzynki! ted i."  w opr. 
inż. Z. Kisielnickicgo. 18 Poradnik turystyczne; 
18.10 Wiadom. bież.: .18:15 K neert z Wilna;
19.00 Piosenki w wyk. Hanki Ordonówny; 
19.-15 Program n,i dz. nast.: 19.50 Wiadom.
spor:. z M arszawy: i 9.55 Lokalne wiadom.
sport.; i() Muzyka lekka z plyf: 22.05 Koncert 
reklamowy: 22.20 Muz. tan. z Warszawy; 22.45 
Odczyt u- je z. osperanio: , .\y 100-leció „Pana! 
Tadeusza" wygi. p. T. Hada.kow.ski. 28— 28.30 
Transmisje z Warszawy.

Lwów (337.4 n:.). O. 7.40 Zapowiedź pro­
gramu: 7.50—8.00 Koncert reklamowi: 17.50 
Skrzynka pocztowa —  omówi inż. ,J. Miński;:
18.00 Lwow. blui. turyst.; 18.05 ..Współczesne 
prądy kulturalne". 19.15 Program na dz. nast.;l
19.56 Lokalne wind. sport., 22.05 .Koncert re­
klamowy.

Warszawa (1345 ni.). G. 6.45 Pieśń ..Kiedy] 
ranne wstają zorze1'; 0.50. 7.0*1, 7.25 Muzyka 
poranna ('płyty;: 6.52 Gimnastyka: 7.15 Dzien­
nik poranny: 7.85 Chwiika pań doinu: 7.40 Za­
powiedź programu; 7.50 Koncert reklamowy;
11.57 Sygnał czasu z War»z. Obserw. Astrom.
12 Hejnał z Krakowa: 12.0.3 Wiadom. meteor.; 
12.05 Codz. Brzegi. Prasy Polsk.: 12.10 Muzy­
ka lekka w wyk. zesp. W, Wilkosza: 12.15
...lak się mała Ludmiła, do szkoły śpieszyła-1 — 
■opow. dla dzieci młodszych pióra B. Hertza:
13.00 Dziennik pojudm; 3:5..(T> D. C. muzyki lek* 
kiej; 15.30 Wiadom. (> eksp. jmKkim. 15,35 Pr/e  
glątl giełdowy; 15.45 Pieśni z Ki^akowa: 16.15 
..obrzynku 1’. K. O.": 17 Recital z Krakowa; 
17.25 .Skrzynka językowa —  wygi. prof. .Słoń­
ski: 17.35 Kwadrans lekkich utworów fortep. 
z Krakowa; 17.50 -Skrzynka poczt, teehu. — 
omówi red. IV. Frenkiel. 18 Wiadom. rolnicze, 
wygi. p. J. Płatek; 1S.10 .,'życic kultur, i art. 
stolicy1-1; 18.15 Koncert z Wilna; 18.45 ..Tajem* 
nica Bogumiła11 —  wygi. K. Irzykowski: 19.00 
Piosenki w wyk. Hanki Ordonówny z K rako­
wa: 19.20 Pogadanka aktualna: 19.80 Koncert 
warsz. chóru mieszanego 7.w. Naucz, pod dyr.
T. Mayznera: lh.jję} Program na dz. nast:. 19.50 
Wiadom. sport.; 20.00 Muzyka lekka .(płyty,>;
20.45 Dziennik wierz.: 20.55 . .Jak pracujemy 
w Polsce , 21.10 „Godzina hiszpańska11 opera.
M. Ravela (płyty); 22.05 Koncert reklamowy; 
22.20 J luz ika  łan. dane. . .Paradis11: 22.43 Od­
czyt w jęz. esperauckiin z Krakowa; 23.00 
l \Tiad. me te o roi. dla komunik, lotn.. 23.05—

Katowice (395,8 ni.). G. 15.35 Wiadom. gosp. 
18.00 ..Sztuka śląska w świetle wydawnictw 
muzeum śląskiego-1 —  wygi. prof. A. .lesio- 
nowski: 18.15 Kwartet smyczkowy z Wilna;
19.45 Program na dz. n a s t . :  19.56 MTadom. 
sportowe ze śląska: 22.45 ..Pod hialym murem

11 — nowela. Ml. Żelechowskiego;

Konkurencja: Przy wyjściu z kościoła że­
bracy otaczają kołem starą pobożną damę.

Pierwszy żebrak: —  /.lituj sie godna iao- 
bo, proszę o parę grosików na podróż do mo­
jej biednej żony z pięciorgiem dzieci.

Dama: — A gdzież one się znajdują, bie­
daku?

Drugi żebrak (z zawiścią): __ W kinie!...
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Gjyg Hanki Wolskiej.
Powieść współczesna.

—  Dale j,  dalej,  pan ie  Lachowicz!^ Cie­
kaw' je s tem , co się dzieje te ra z  na  pańsk ie j  
e tae ji  dośw iadczalne j!

Lachow icz  znów  zaczął mówić; m c io  
szczac sie. czy  sto s łuchają ,  snuł pizcc^ ~oąą 
w izje  bliskiej' przyszłości.  Z daw a ło  się, ze 
j e g o ‘b iedne, n iep rzy tom ne  oczy w  n a tc h n ie ­
n iu  tw órcze j  e k s ta z y  w idzą  n a  jaw ie  zrea 
lizow an ie  dzieła , k tó re  za p oczą tku je  nową
ero w  h is to ri i  ludzkości .  , .

' P rz ez  szk lane  śc iany  hali m ożna  bęrlzn. 
d o k ła d n ie  o b se rw o w ać  przeb ieg  d o św ia d ­
czenia: p ie rw sze  b ły skaw ice  poruszą gę- -i 
c z a rn ą  m asę  e te ru ,  nas tęp n e  lo z e tw ą .  * ) ' -  
b ią  ją. w  chm ury , k tó re  w iru jąc  z z a w i < 
szybkośc ią ,  u fo rm u ją  sferoidalne sroc_ n  
o s ta le  w zraM ającem  ciśnieniu dosrodko-  
wem. N ieu s tan n e  eksplozje b ły sk a w ic  - ta n a  
pic źródłem  p ro g resyw nego  ruchu , k tó r y  pę­
dz ie  t rw a ł  ty g o d n ie ,  m iesiące, może dlu/.ej... 
N a ra z  w  sk łęb ionych  ciem nościach  w rżące­
g o  gazu  u k a ż e  się ja sn a  m gław ica ,  potem 
w  ś ro d k u  jej b ły śn ie  isk ra ,  isk ra  zannem  
się w  świecą-e-ą k u lę  rozżarzonego  e teru  
p o w stan ie  s łońce, s tw orzone  r ę k ą  ludzką...  
To slońc-e będzie się obracało  w okó ł swej 
osi. od n iego się oderw ą cząs tk i  roz,palonej 
masy. k tó re  p rzyb io rą  fo rm y  m a ły ch  świo-|

cąeych  gw iazd , k rąż ący c h  w  odwiecznym  
rućiitt substanc j i  i encrgji. U płynie  sporo cza­
su. zanim k u le  o s tygną ,  pokryją, się zimną, 
s tw a rd n ia łą  skorupą.  7m>w miną la ta .  k tó ­
rych n iepodobna obliczyć i 7. szarej pow ło­
ki sa te l i tów  słońca t ry śn ie  życie.. . Życie ro­
ślin. zwierząt...

Życie m ik ro k o sm iiizne...
Można bodzie śledzić rozwój życia w je ­

go różnych  e tapach ,  widzieć w skrócie st-wo 
rżenie nasze j planety ...

Noive św ia ty  pod szkłem...
Podniósł ręk ę  do kołn ierza ,  dalsze słowa 

uw ięz ly  w  k r ta n i  i dus iły  go.
Ostre ry sy  tw a rz y  p rofesora  w yraża ły  

podrażn ien ie  i sk ra jn e  oburzenie. M" g łębo­
ko zapadn ię tych  oczach czaiły  się ogniki 
gniewu, p o g a rd l iw y  g ry m a s  skrzywił usta. 
T rz y m a jąc  w- pa lcach  cyga ro ,  nag le  zerwał 
sie z m ie jsca :  od  g w a łto w n e g o  poruszenia 
ręk i spadł na obrus  t le ją c y  popiół i rozsy­
pa ł  się k a s k a d ą  iskier. K om ple tn ie  stracił 
panow anie  nad  sobą  i w ybuchną ł:

—  T o  jest u to p ja ,  dziki nonsens,  zbrod­
nicze szaleństwo!.. .

P ubliczność  zaczęła zw racać uw agę ,  od 
sąsiednich stolików- obejrza ło  sie w  stronę 
n iespokojne j  łoży  k i lk a  c iekaw ych  głów.

S innkra ft  z t rudem  uspokoił się. od cza­
su do czasu n e rw o w y  tik przebiegał mu po 
tw arz y ;  nie spuszcza ł  z Lachow icza gn iew ­
nych oczu.

—  B ędę pow ściągliwszy! —  u rw a ł  k r ó t ­
ko, p oc ie ra jąc  w y so k ie  czoło. Nie pam ię ta ł

w  swój om żvciu w ydarzen ia ,  k tó re  b y łoby  
zdolne l a k  dalece w yprow adz ić  go z rów no­
w ag i:  w y d aw ało  się abso lu tn ie  niemożliwem. 
b y  oczyw isty ,  n iezaprzecza lny  nonsens  m ógł 
spow odow ać  ta k ie  wzburzenie. —  Nie będę 
mówi! o bezw zględnej u top ji  —  ciągną ł 
s t łum ionym  głosem. —  P ó jd ę  dalej! Uznam , 
żę e k s p e ry m e n t  może w- przybliżeniu  dać 
w ynik i ,  jak ich  pan  oczekuje...  "Według m e ­
go p rze k o n an ia  i wiedzy n a w e t  pow in ien  je 
dać —  tu jogo glos  zadźwięczał groźnie —  
jeśli pan  n a p ra w d ę  uzyskał. ..  Lachowicz! 
A probu ję  w szys tko  oprócz jednej za sadn i­
czej spraw y! P rąd  o m ocy  pięćdziesięciu 
miljoiiów wolt jes t  oszustwem!...  Niech się 
pań n rzyzna.  Lachowicz!...  Błiiff. p raw da?!. . .

W 1vm m om encie  wszedł .,nnn nacze l­
n ik 11 Górka, k tó re g o  L achow icz w ezwał tele- 
lYmicznio do ja k  na jszybszego  staw ienia  się 
w res tau rac j i .  W szedł z hałasem , ce ch u ją ­
cym jego  zachow anie  w  każdym  prze jaw ie  
życ ia  codziennego. Dziś zrobił w y ją te k  
i w  obliczu znakom itego  fizyka w y c iąg n ą ł  
się j a k  żołnierz przed przełożonym .

Lachowicz p rzeds taw ił  go uczonem u, 
.wskazał krzesło ,  n a la ł  w ina: o d zy sk a ł  zdol­
ność  uśm iechania się. te ra z  Dyl zupełn ie  
spokojny . P rz y su w a ją c  swem u pom ocn iko ­
wi pap ierośn icę ,  zapy ta ł :

—  P rzyn ios łe ś  zegar?
—  T a k  jost, —  odpow iedzia ł  G órka i się­

gnął  do bezdenne j kieszeni.
S in n k ra f t  wziął p rzy rząd  ; spojrzał na 

tarczo.

—  Ośmielę się zauw ażyć, pan ie  profeso­
rze. że te  cy fry  są bezw arunkow o w p o rząd ­
ku —  ośw iadczył ..pan n ac ze ln ik 11, szczerząc 
zęby. —  Mogę to stw ierdził1 pod przysięgą!

Oszołomiony do resz ty  S in n k ra f t  zw ró ­
cił zegar.

K ierow nik  stacji  dośw iadcza lne j  wypij 
wino, zapali] papierosa i po chwili w.slal:

—  Jeś li  się nie mylę. to  na mnie już 
czas. Może p an  profesor życzy  sobie jeszcze 
jak ich  inform acyj?

S innk ra ft  so-olnl nmcwrpliwY. n rzec /pA r  
n ich  g łową. G órka służył mu uk łon ,  pełen 
g łębok iego  szacunku ,  i opuścił lożę.

ITole.sor podnio.-d do ust k ró tk i  n ied o p a­
łek  cy ga ra ,  k tó r y  już mu zaczął p rzyp iekać  
k o ń ce  palców, zac iągną ł się jeszcze raz 
i w  roz ta rgn ien ip  ,mścił g e s ty  k łą b  dvm u 
w ’ s tro n ę  H an k i  jYoUkigj. ■ . t. .-ś

—  Miałem zam ia r  wyjechajJ ju tro ,  j e d ­
n ak  zos tanę  na k ilka  d n i . '—  'Odzyskał no r­
m a ln y  h u m o r  i w yg ląd .  —  Chcia łbym  do ­
k ła d n ie  zazna jom ić  się z c a ło k sz ta ł tem  p a ń ­
sk iego  plami. Mojem zdaniem  p an  musi nrze- 
prowadzili dośw iadczen ie  niezalcżni.e-.od w i­
d o k ó w  na jego  pom yślność. ..  C z y ' będę 
mog! obejrzeć ju tro  s tac ję  dośw iadcza lna?  
Dan się /.godzj. panie inżynierze . że atirn ze­
g a r  n iczego  nie -dowodzi!.. .Kleszcze.;jedn-u 
ma pan środki nil rea lizacje  eksperym entu?

—  Nie . . .

(Ciąg dalszy u tutą pij.
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Gotowi na każde wołanie z Tatr o ratunek
TATRZAŃSKIE OCHOTNICZE POGOTOWIE OBCHODZI 25-LEC1E SWEJ DZIAŁALNOŚCI.

towi Politechniki ze Lwowa, który -zginął na 
północnej ścianie Małego Jaworowego w dniu 
0 sierpnia 1910. W czasie akcji ratunkowej., 
która trwała dwanaście dni, zginął bohaterską 
śmiercią wśród niesłychanych warunków tere­
nowych i szalejącej burzy, słynny przewodnik 
tatrzański Klimek Bachleda, spiesząc z pomo­
cą Szukiowiezowi. Również ciężka wyprawą j 
była akcja na Granatach w 1914 r. gdzie ro ­
zegrała. się straszliwa t.ragodja trojga turystów, 
jakiej kroniki alpejskie nie notowały. Uczest­
nicy wycieczki prof. B. Bandrowski i A. TLtek- 
beilówna zginęli na miejscu, zaś trzecią tu ryst­
kę Marię Bandrowską uratowano.

Do roku 1919 interwenjowało Pogo-towie 
w 34 wypadkach,

niosąc pomoc w górach 52 osobom. Uratowano 
zdrowych 11 osób, rannych 1 1. zniesiono 19 
zabitych, dwoje zaś zaginęło bez wieści, mi­
mo długotrwałych i żmudnych poszukiwań.

Od r. 1919 interwenjowało Pogotowie coraz/' 
częściej z powodu coraz większego napływu 
turystów. Nie obeszło do i bez ciężkich wy­
praw. Do nich należy niepamiętna od czasów 
Kłinika Bachledy akcja ratownicza na Czer­
wonych Wierchach, w której brał udział pełny 
skład Pogotowia w sile 30 ludzi przez kilka

CM październiku Lr. m i ja 1 dwadzieścia pieć 
la t  od drwili założenia znanego powszechnie 
„Tatrzańskiego Ochotniczego Pogotowia Ka­
tanko  w ego1 które powstało w Zakc uincm w 
roku 1909.

W tym to czasie wskutek wzmagającego się 
n iehu  turystycznego w Tatrach "poczęły sic 
mnożyć nieszczęśliwe wypadki w górach. Byiy 
to  przecież pierwsze porywy taternickie, do 
mało stosunkowo znanych gór. bez specjał- 
nych przygotowań i ekwipunku turystycznego.
Nic też dziwnego, że wypadki poczęty sic mno­
żyć. Ci zaś. którym na sercu leżni los zaginio­
nych czy poturbowanych w górach, zgłaszali 
s i ę  do miejscowych władz o pomoc. Władze 
jednak były bezsilne —  j poczęły wkońcu od­
syłać zgłaszających się do Towarzystwa. T a ­
trzańskiego. które zajmowało się. sprawami tu ­
rystycznemu Delegatem Towarzystwa byt wuw 
cz*s w Zakopanem gen. Marjusz Zaruski. Na 
wiadomc-ść o wypadku organizował pospiesznie 
drużynę ratowniczą, zpośród grona swych ko­
legów i znajomych i szpdl z pomocą. Były to 

pierwsze samorzutne poczynania 
w  tym kierunku. Niedostateczność środków, ja- 
kiemi rozporządzano tak  w ludziach, jak  i w 
materjale, b rak  sprawności oraz sprzętu, spo­
wodowały. że poczęto zastanawiać się nad za­
łożeniom specjalnie górskiego towarzystwa ra ­
tunkowego. Ponieważ nie było środków' pie­
niężnych n a  zrealizowanie projektowanego to­
warzystwa, —  wydał gen. M. Zaruski ze ś. p.
Karłowiczem odezwę, podpisaną, przez grono 
obywateli zakopiańskich z dr. K. Dłuskim na 
czele do społeczeństwa i czasopism, bv ofiaro­
wywano na ten cel datki. Istotnie też składki 
popłynęły dosyć obficie. Zorganizowano druży­
nę Pogotowia, jako Straż Ratunkową, w skład 
której, jak pierwsi weszli H. Bednarski, J. 0- 
siecki, L. Loria, St. Zdyb oraz przewodnicy 
ta trzańscy Klimek. Bachleda, St. Gąsienica, 
iByrcyn Młodszy, J. Marusarz Jarząbek. J.
W aw ry tka  Krzeptowski, J .  Peksa, W. Tylka 
Suleja i Sz. T a ta r  Młodszy. Kierownictwo nad 
wyprawami jeszcze przed założeniem Pogoto­
w ia objął gen. Zaruski, którą'- również wyko­
nał prace nad  zorganizowaniem drużyny ra ­
tunkowej i technicznego sprzętu, oraz napisał 
regulamin Straży Ratunkowej, k tóry  został
zatwierdzony przez Tow. Tatrz. w 1910 r. —
Myślą przewodnią tego regulaminu jest ofiar­
ność w niesieniu pomocy i karność. Członkowie 
S traży  Ratunkowej składają uroczyste ślubo­
wanie gorliwej służby i

zobowiązują się bez względu na porę ro­
ku, dnia i stan pogody 

udać się w góry  w celu niesienia pomocy za- 
Sfinionym łub rannym. Obmyślano również spo­
soby  poszukiwania oraz sygnalizację słucho­
wą i wzrokową. Urządzono kursy dla członków 
techniczne i niesienia pierwszej pomocy. Uch­
walono sta tu t,  k tó ry  został zatwierdzony przez 
ówczesne galicyjskie Namiestnictwo, dnia 29 
października 1909 r. Dzień ten należy zatem 

u w a ż a ć  za dzień założenia Pogotowia J a k o  To­
warzystwa Ratunkowego.

W ybrano zarząd Towarzystwa, którego 
przewodniczącym został ś. p. K. Dłuski, n a ­
czelnikiem zaś gen. M. Zaruski. Towarzystwo 
liczyło wówczas 27 członków, z których 17 
złożyło ślubowanie. Międz.7 innymi należeli ja ­
k o  członkowie czynni: R. Malczewski. T. Kor- 
miłowicz, M. Świerz, Z. Ritterschild i J. Op- 
penheim.

Po wojnie Towarzystwo zostało wcielone 
do Polskiego Tow. Tatrzańskiego, a jako sek­
c ja  ratownicza P. T. T. pod nazwą -T a trza ń ­
skie Ochotnicze Pogotowie R atunkow e11 (T. O.
P. R.) Prezesem T. O. P. R. został wybrany 
gen. M. Zaruski, ktÓTy do dziś dnia piastuje
tę  godność naczelnikiem zaś J  Oppenheim. T n trarb  (Równipż przeprowadzono pomiary
Lekarzem Pogotowia był przez dłuższy czas tcmniR ca,Pffft n:(ńf!twa)> Ja k  wynika ze
ar. W. Sra.sze-rcski patem ar. Nowotny, o^tnt- „ . , ‘ ... . . ' „ .

t. • » i • , . . . sprawozdania kpt. K. sliwerskiego, w zi>zv<va
tu o za* pmni fnnkcie te eztonok tesoz. znany 1 , . . ... . \  ,
* 4 -1 iir n  1 • rp o  T> M rN  i .,\A lacUnnrwci ->1 ii z i»v GeoffraJir/.ner v\ wy:qt-ta term k W. Paryski. T. O. P. R: nczv obeciuc , , , * . * , .

ą t oTy a . • ’ i m. * . kie u ziniemiaffo stawku Mnszica, zrobiono ?cuokoło 30 czlonkow, przeważnie przewodników . • . . . ,. . , , . , * ■» i , . . sle pomiary 40 stawów tatrzańskich. Głęboko-:tatrzańskich posiada własny sprzęt ratowniczy. ® # 1 •' -
ostatnio uzupełniony najnowszemi wymogami t*>lazL»iu> « 1 >t.tnii w o» \ w ( nw i i . anc o
techniki taternickiej. ' ' v wamn. a wysokość bezwzględną stanu wody

W  locie utrzymywany jest stale dyżur określano za pomocą pem.arow niwelacji topo-.. 
przez członków, tak. że w razie alarmu na tych- graficznej ‘1° istniejących icleiow i taj gon i- 
miast zorganizowana jest w ypraw a ratownicza. mGtrów# Pomiarów dokonano z odu ;

Trudno jest wyliczyć wszystkie wyprawy btawu n, Mor.skiem Okiem i wszystkich w Do-
ratownicze Pogotowia, gdyż było ich bardzo linie Pięciu Stawów Polski on) omz z wołlj ,
dużo. Rokrocznie tak  w sezonie zimowym, jak Morskie Oko, Czarny Staw i Zielony Cąsicnj- 
zwłaszcza letnim, interwenjnie Pogotowie do coww).- VI rezultacie dawniejsze d.-uie dogły 

fliilkiinastu razy. Są jednak z pośród wygra w pewnym zmianom, tak o o do wy sok''.soi, gląbo-
tnkie o których dzisiaj należy wspomnieć. kości, utk również co o o ■ długości, szmrąkcfrti i
Były to chyba najcięższe, wyprawy w dziejach |powierzchni. Okazało się. że 
Pogotowia. Do nich należy pięciodniowa akcja większymi, niż dotąd my-iłnnu
ratownicza prof. E. Weissa który zginął na | Staw w Pięciu Stawach Polskich ma 34.14 hek-
-Rysach w 1909 r. Najcięższą wyprawą b y h t j ta iy ,  a nie J'3, jak dotąd Morskie Oko ma TT29

dnem miejscu na  półce skalnej nad kilku­
set metrową przepaścią. Dzięki, tylko nadzwy­
czajnemu poświęceniu i wysiłkom Pogotowia, 
zdołano uratować 1 nieszczęśliwego. Uciążliwą 

bvln też wyprawa po zwłoki znanego taterni­
ka ś. p, prof. Birkeiuuajera, który  zginą! na 
śniegach w galorji Gankowej w 1938 r. Od 
r. 1919 po dzień dzisiejszy interwenjowało Po­
gotowie w stu kilkudziesięciu wypadkach. — 
IV czasie tvm

uratowano zdrowych 40 Osób, rannych 
37, zniesiono 50 zabitych.

Pięć. osób zaginęło bez wieści mimo poszuki­
wań. Dane statystyczne odnoszą się tylko do 
terenu działalności T. O. F. ]!.. t. j. do Tair  
polskich. Mimo to jednak T. O, P. R. współ­
działało w akcji ratowniczej w kilku wypad­
kach z czeskim Pogotowiem Ratunkowem. —  
Prócz tego około 20 razy było wzywane Po­
gotowie do gór, .jednak, jakie vę  okazało, 
alarmy były fałszywo.5

Jsik widać y- powyższej 
-kie (Ochotniczo Pogotowie 
nic zapisało kary hbtorji 
isjjijenig. spiesząc z pomocą, w każdym wy. 
padkn '1'oteż w dniu 29-go października. kie- 
dy mija 25 lat od chwili założenia tego towa­
rzystwa. należy sic Tatrzańskiemu Ochotnicze­
mu Pogotowiu Ratunkowemu wielka wdziącz- 

[ eość. nietylko ze strony tych. którzy życie swe 
I zawdzięczają ofiarnej pomocy członków Pogn- 
I ło w ią .  ale i uznaniu całego społeczeństwa, któ-

slatystyki Tatrznń- 
Hatunknwe fthlnb- 
sweco Só-Ietniega

dni. Ofiarą wypadku był J. Remlein, który z e ! 1'0 1>opiornć Towarzystwo,
złamaną nogą i ręką zawisł w niezwykle t r u - 1 KAZIMIERZ DĄBROWSKI.

 0 0 0 ° --------------------

Budowa nowych schronisk.
W roku bieżącym przystąpiło Polskie To- j się w.-paniaiy widok na Beskid i Tatry, Schro- 

warzystwo Tatrzańskie dn realizacji budowy 
nowych schronisk turystycznych w myśl po­
wzięty cdi uchwal na zjoździe delegatów poszczę 
gólnyeh oddziałów P. 1'. T., dając tern samem 
wyraz potrzebom turystyki letniej i zimowej, 
k tóra  przyciąga ostatnio liczne rzesze turystów.
Oddział P. T. T. w Nowym 'Targu buduje no­
we schronisko na Turbaczu w miejsce spalo­
nego w ubiegłym roku. Będzie, ono stało na 
miejscu, znanem ze wspaniałych widoków na 
Tatry  j Podhale a pomieści około 199 osób.
Oddział w Krynicy buduje schronisko na Ja­
worzynie kolo Krynicy, któro częściowo go- | 
stanie uruchomione w ‘ nadchodzącym sezouię 
zimowym. Na Lubaniu koło Krościenka u. T>u-, 
najcem powstała nowa. sta-cja inrystyczna, kt.<»_ , 
rej brak  dotąd dawał się odczuwać. J(>st to j 
schronisko prywatne, w którem członkowie P. |

nisko dla zlnc.rowj-ch wycieczek na Hali Gą­
sienicowej, któro projektowano wybudować 
jos/.czu na zimę. nicslcty liędzie gotc ive d i- 
pjęiUO w przyszłym roku. jako budynek drew­
niany. o kijku salach z polnym ..komfortem" 
lurjtbtyczuy ni. Wybudowane będzie poniżej
murowanego schroniska, ukrytego w Icsio.

Zaznaczyć, przytem należy, żc wzmożony o_ 
statnio ruch turystyczny w 'Tatrach zmusza
oddziały P. T. 3’. dn rozbudowy dotychczaso­
wych schron -k. Rozsr.cr/.cnic n. p. schroniska 
w Dolinie Pięciu Stawów Polskich spotkało się 
z ogćduom uznaniem wszystkich turystów. — 
Obecnie zaś wypada zwrócić uwagę n i  schro­
nisko w Roztoce, które zdobyto już sobie od­
powiedni rozgłos w całych 'Tatrach dzięki za­
pobiegliwej gospodarce. Z pewnością już w 
przyszłym sezonie letnim dotychczasowe po- 

T. T. mają znaczne zniżki w noclegach, oraz j mieszczmTe okaże się niewystarczające i trzr-
prawo pierwszeństwa, w zajmowaniu tychże, j ba Tę Izie. pomyśleć o rozbudowie lub dobn-
Oddany został również do użytku turystów dowie schroniska,
nowy schron drewniany na Borewce u źródei Tb) czechosłowackiej stronie T atr  przybyło
Łopusznej w Gorganach, wybudowany prz z nowe schronisko w dolinie Paczkowej w Lip- 
Kolo P. T. T. w Kałuszu. Niebawem powsfa- j towsUie.li Tatrach zachodnich. Niedaleko schro­
nie schronisko na Policy w grupie Babiej Ge- niska, znajduje s‘ę źródło wyśmienitej, giwe­
ry, budowane przez oddziały P. T. T. w h o -1 woj szczawy mineralnej. Również w ybudowa- 
dzi i Jordanowie. Sianie ono na wysokości j no małe schronisko w Orawicach. Oddane do 
około 1.100 metrów między szczytem Urwani- użytku zostało schronisko na Polanie Kry. 
ey a szczytem Krupowej Hali, skąd roztacza irańskiej t. zw. „YażecUa Chata1'.

Nowe pomiary stawów tatrzańskich.
Badania limnologiczne stawów ta trzański-h za najgłębszy <taw w Tatror-li Czarny Staw nad 

były przeprowadzane u na* od przeszło 50 ,at. Morskiem Okiem nie liczy S4 metry glcboko- 
Zajmawnli sir niemi rozmą ci badacze, rnięuz.y śei. lecz 70.4 i musi u .tąpić miejsca Wielkiemu 
innymi Dziewulski. Świerz, Sawicki a ostatnio Stawowi, który jest najgłębszym i i i w y  79.3 m.

Krakowie Wynikiem treli prac bvlv athrsy i ze . . . ,
stawienia, które jednak nie obejmowały w*zy e m  U r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u
stkioh stawów, zwłaszcza mniejszych. Uopi&ro p r o s i m y  o ^ a k  n a j r y c h l e l s e e  u r e -
w bieżącym reku Wojskowy Instytut Geogra- j
ficzny przystąpił da szezegółowyeb pomiarów ^ U f O w a n i ©  p r c m i i n c r a t y  
wszystkich stawów choćby najmniejszych w

IV Naukowy Zjazd
Pomorzozniwczy w Krakowi®.

I n s ty tu c ja  K artkow ych Z jazdów  Pomo- 
rzoznaw ezyeh  poczyniła, znaczne  p o s tę p y  od 
czasu, ■gdy n a  z jeździe n a u k o w y m  w G d ań ­
sku, o d b y ty m  9. m a rc a  1930 r.. wyłoniła się 
konieczność  u zg o d n ien ia  p ro g ra m u  prac- 
w  ró żn y c h  dziedz inach b a d a ń  n au k o w y c h  
nad Pom orzem , oraz dos to sow an ia  ich do 
po trzeb  b ieżącego życia  gosp o d a rc ze g o  i p o ­
l i tycznego.

II. N a u k o w y  Zjazd P om orzoznaw czy  o d ­
b y ł , s i c  w Toruniu dnia 3. maja 1931 roku. 
O brady  jego  by ły  pośw ięcone dyskus j i  uad  
zak resem  i m e todam i b a d a ń  s to su n k ó w  n a ­
rodow ościow ych na Pom orzu . N a s tę p n y  
III. N au k o w y  Z jazd P om orzoznaw czy  odb y ł  
sic w Poznaniu dnia 31. października 1932 r. 
Tem atom  jego  o b rad  b y ły  h is to ryczne  
i p raw n e  za g ad n ien ia  s ta n u  po s ia d an ia  ziem 
n a  P om orzu . Na zjeździe tym  za p ad ła  
uchw ała ,  m ocą k tó re j  n a s tę p n y  zjazd zos ta ł  
pośw ięcony  us ta len iu  fak ty c zn e g o  s ta n u  p o ­
siadania  ziemi, oraz w a ru n k o m  ek o nom icz­
nym  osadn ic tw a  polskiego na Pom orzu .

W w yk o n an iu  te j  ‘uchw a ły  IV N a u k o w y  
Zjazd Pom orzoznaw czy  ma się odbyć w Kra­
kowie w dniach od 39 października do 2-go  
listopada b. r. P rzedm iotem  obrad  tego  z jaz ­
du m ają  być sp raw y  rozmieszczenia w ła sn o ­
ści ziemskiej ra Pomorzu pod względem  na­
rodowym, oraz oświetlenie stanu gospodar­
czego osadnictwa pomorskiego. V  celu p rz y ­
go tow an ia  m a te r ja lu  nau k o w e g o  do ośw ie t le ­
nia pow yższych  zagadn ień  In s ty tu t  B a ł tyck i  
porozum iał  się z szereg iem  in s ty tu c y j  n a u k o ­
w ych  i rządow ych ,  ja k  też indyw idua ln ie  
•/ poszczególnym i bad a cz am i nau k o w y m i.  
W w y n ik u  tych  zab iegów  zosta ła  o p rac o ­
w ana  już w iększość te m a tó w ,  w ym ien io n y ch  
w za łączonym  spisie.

Zgłoszone p rac e  obejm ują  ca ło k sz ta ł t  za­
g a d n ie ń  osadn iczych  n a  P om orzu ,  w id z ia ­
nych  ze s ta n o w isk a  geogra ficznego  lub też 
ekonom icznego ; w związku z tom zak res  
Z jazdu został podzielony na dwie -/.nsadniezo 
części: geo - ag ra rn ą  i ekonom iczną.

8^HE5HIGH6!!3fi®Kś
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ROZ AL JA MAR JA LEVY: „Dlaczego ży­

dzi przyiniuią wiarę katolicką1'? — przekład
z ang. Kielce 11)34 hi 10* str. 197 i 5 u!b. cena 
1.50 zl.

Wewnętrzną zawartość, oraz społeczne po- 
sio.imii-two niniejszej broszurki, napisanej przez 
amerykańską konwertytkę. a złożoną przewa­
żnie z autobiografii różnych konwerlytów, tłu­
maczy najlepiej ćśzan. W j dawca. Ks. Mat. Jeż, 
autor słynnych niegdyś ..Tajemnic żydow­
skich11, który mówi w słowie w dępnem : ..Ży­
dzi ochr/ozem nie zawsze cieszą się dobrą opi- 
frją. nietylko wśród swych dawnych w?p< lwv- 
znaweów, ale także wśród wielu kaienkęw.

I jedni i drudzy zarzucają im nawrócsuig po­
wierzchowne. obłudne, dla korzyść; tialórjai- 
nycli... Jednak  w tom potępianiu w czambuł 
żydów ochrzczonych jes t dużo przesady. Nal - 
żala im się rehabilitacja i te rehabilitacjo s ta ­
nowi niniejsza książeczka. W ykazuje ona na, 
faktach, że wśród neofitów żydowskich me 
I rak jcdnoslek bardzo szlachetnych, zdolnych 
do wielkich ofiar i poświęceń”.. Liczną gaie- 
rję postaci, przeważnie amerykańskich, uzupeł­
nił wydawca postacią p ilskiego konwertyty 
Antoniego Ilokacba i wspomnieniom os-bj-tn- 
śei takich, jak Juljan  Kłoczko i in. N. S.

„KOLO MIESZCZAŃSKIE1' W KRAKO­
WIE, wspólnie z cechami krakowskimi wydało 
książkę pamiątkową, poświęconą utworzeniu 
w r. 19.14 ..komitetu pomocy walczącym za oj­
czyznę11 i umundurowaniu przez rzemieślników 
krakowskich kilku oddziału legjnnistów. —. 
Książka obfituje w ilustracje. W. in. zamiesz­
czono portrety wszystkich mieszczan —  człon­
ków ..komitetu pomocy11.

D z tt  i c e a tx i« n n i«
S i W I N D A f ?

l « a t r ; s  ś w ie t ln y m

iści. rsziw aosi i i 
s tawy nasze są i 

o. \ p  Wielki

N o w a  karta w  dziejach k inem atograf i i !  — N ie  by ło  nicr.ejro p o d o b n e g o  od cza s ó w  rzym skich  
cyrków. — N a jw ię k sz e  a rcyd zie ło  s tw o r z o n e  pod k ie r o w n ic tw e m  W. S. Y AN DYKE’A tw.órcy 

, ( /z łow iek a  M ałpy*. „Trader Horn* i Eakimo* —

MIŁOŚĆ TARZANA
m iłośc i .  W rolach g łó w n y c h J O H N Y  W E I S S  M U L L E R
Gztowie.k o z w ierz ęcy ch  n erw a ch ,  s ł a w n y  mistrz p ły w a c k i ,  k tóry  w  f i lm ie tym  dokazuje  c u d ów  
'zręczności i siły.  —  oraz. czarująca M j>ur<t*n  ’Sulilvai», M d l  H a m i l to n ,  P a w e ł  Ca- 
w enaugfe .  —  SSei. f e r f r i c  Ó łŁ b o n s .  — Sensacja  goni za sensacja .  — Przygody, które  
ka żd eg o  w praw ią  w- o s łu o ien ie .  — N a jw ię k s i*  n a p ięc ie  — najc iekaw sza  akcja — najczulsza  
m iłość .  — Kilm „Człowiek  Małpa* b y ł  za led w ie  tuto częścią  tego  n ie b y w a łe g o  arcydzie ła ,  
którego s ię  n ie  da oo isać .  — Każdy musi je zobaczyć .  Mimo n ie b y w a ły c h  k o sz tó w  nabyc ia  
tego f i lm u c e n v . m iejsc  n iezm ien io n e .  — P o n a d to  w p rogram ie:  Mięrtzynar. Z a w o d y  Balonów  
W olnych o puhar Gordon R ennel ła  w Warszawie. —  P oczątek  se a n s ó w  w d n ie  p o w sz e d n ie  
o godz. 5, 7 i 9 1 0  w n ied z ie lę  i św ię ta  o U pop. Program Nr. (i. Sala  centra ln ie  w e n t y lo w a n i .

niesienie pomocy St. Szuhikiewiezowi. studen-1 hektary a nie SC hektarów Uchodzący rletiuł1
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